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W  I m ie n iu  N a j j a ś n i e j s z e g o  
ALEXANDRA ligo,

C e s a r z a  i  S a m o w ł a d c y  W s z e c h  R o s s j i ,
K i i ó i .a  P o l s k ie g o ,

W i e l k ie g o  K s ię c ia  F in l a n d z k ie g o , 
etc., etc., etc.,

Komitet Urządzający w Królestwie Polskiem.
Komitet Urządzający, w spełnieniu Najwyższego j 

Rozkazu z dnia 2 stycznia 1860 r. o zniesieniu Kom- i 
uiissji Likwidacyjuej, postanowił i stanowi:

I. Kommissję Likwidacyjną znieść bezzwłocznie, | 
a urzędników takowej, uważać za spadłych z etatu na 
ogólnej zasadzie.

II. Z leżących na Kommissji Likwidacyjnej obowi ąz- i  

ków wkłada się: j
1) Na Bank Polski:
a) Wypłata wynagrodzeń likwidacyjnych, które na

znaczane będą wedle ustanowionego dla wyznaczenia 
tych wynagrodzeń porządku.

b) Przejrzenie nadsyłanych przez ajentów opera
cji likwidacyjnej, .jak również Kassy Gubernjalne i 
Okręgowe doniesień z aktami podziału o wypłacie wy
nagrodzenia likwidacyjnego, i dopilnowanie, aby ta
kowe doniesienia były przedstawiane we właściwym 
czasie.

. c) Ułożenie półrocznych sprawozdań o umorzeniu 
listów likwidacyjnych przez losowanie i o wypłacie za 
takowe procentów.

d) Przejrzenie w wypadku napotkanych wątpliwo
ści, oryginalności przedstawionych listów likwidacyj
nych i kuponów, z tem jednak, aby decyzje swoje w tym 
Przedmiocie Bank przedstawiał pod zatwierdzenie Mi
nistra Finansów.

\e )  Przejrzenie próśb o wydania duplikatów, w miej
sce zagubionych w skutku rozmaitych przyczyn listów 
likwidacyjnych—i przedstawienia o tych prośbach opi- 
nji swojej do decyzji Ministra Finansów.

2) Na miejscowe Rządy Gubernjalne: wprowadzenie 
^  wykonanie postanowień miejscowych Kommissji 
/Włościańskich o poprawieniu w wypadkach obowiązu- 
Hcemi przepisami przewidzianych, kopji z tabel za
twierdzonych i ksiąg hypotecznych.

3) Na miejscowe Izby Skarbowe: korrespoudencja 
0 wydawaniu z kass lub też o ściąguięciu od osób pry
watnych summ, potrzebnych na zaspokojenie pisarzy 
hypotecznych, za poprawę zatwierdzonych tabel likwi
dacyjnych i ksiąg hypotecznych.
' 4) Oznaczenie summ, potrzebnych ną wypłatę pro

centów i dopełnienie losowań listów likwidacyjnych 
a także zdecydowanie próśb właścicieli majoratów 
o wydanie, na zasadzie Art. 33 Ukazu z d. 19 lutego 
1864 r. o Kommissji Likwidacyjnej w wolne rozporzą
dzenie tych dziedziców, wyznaczonych na ich dobra 
kapitałów likwidacyjnych, zależeć będzie iod Ministra 
Finansów—i

III. Wypełnienie niniejszego Postanowenia, które 
w Dzienniku Praw, zamieszczone być ma, wkłada sie 
na Prezesów: Kommissji Likwidacyjnej i Banku Pol
skiego, a także na Rządy Gubernjalne, Kommissję 
Włościańskie 1 Izby Skarbowe.

Działo się w Warszawie na 334 posiedzeniu dnia 
9 (21) stycznia 1870 r.

Namiestnik w Królestwie, 
Jenerał-Feldmarszałek (podp.) Hr. Berg.

Członek-Zawiadujący czynnościami Komitetu Urzą
dzającego, Senator (podp.) J. Solowjew. (D. W.)

— Kommissja Rządowa Sprawiedliwości ogłasza, iż 
Komitet Urządzający w Królestwie Polskiem na 330 
posiedzeniu w dniu 5 (17) grudnia r. z. odbytem, za
pisy: drewnianego domu modlitwy w m. Węgrowie, 
wraz z placem, jak również .summy rs. 800, na koszty 
ogrzewania i oświetlania rzeczonego domu i na budo
wę mającego się wystawić domu modlitwy, przez nie- 
gdy Hilka Gurfinkel, testamentem urzędowym z dnia 
18 lutego (1 marca) 1864 r. na rzecz gminy żydowskiej 
miast Węgrowa poczynione, w myśl art. 910 K. C. 
z zachowaniem praw osób trzecich i pod warunkami 
w testamencie rzeczonj m wyszczególnionemi, zatwier
dził   _ __ (Dz, Warsz.)

— Rozkazem Ober-Policmajstra, skazani zostali na 
kary pieniężne', właściciele domów: trzech za nieczy
stość w podwórzu; jeden, za nieoczyszczenie ulicy; 
czterech, za późne złożenie w cyrkule pasportów swo
ich lokatorów; dwóch, za dozwolenie w dzień wywózki 
nieczystości zmięszanych z gnojem; jeden, za opóźnie
nie meldunku-lokatora; jeden, za nieoświetlanie ko
rytarzy; jeden, za ciągłe nieptthypywanie piaskiem 
trotoarów; dwóch, za niezamykanie furtek; jeden, za 
niezameldowanie w swoim czasie lokatorów; jeden, za 
wymaganie od mieszkańców zapłaty za kartki mel
dunkowe; administrator domu, za niewymeldowanie 
jednej osoby; utrzymujący szynki: jeden, za niezam- 
kuięcie zakładu po godzinie lOtej wieczorem- jeden 
za prowadzenie handlu podczas nabożeństwa; utrzy
mujący bawaije. jeden, za zatrzymywanie gości po



godzinie l i t e j  w nocy; szynkarz, za dozwolenie gra
nia muzyce bez pozwolenia; mieszkańcy: jeden, za 
zrządzenie krzyków na ulicy; jeden, za niestawienie 
się w cyrkule na trzykrotne wezwania; utrzymujący 
sklepik, za nieostrzożne obchodzenie się z ogniem; 
kupiec, za ciągłe wylewanie nieczystości z balkonu; 
lokatorka, za wylewanie nieczystości na daszek; rze- 
źnik, za wysyłanie furgonu z mięsem bez nakrycia; 
utrzymujący szynk i bawarię, za niezapalanie latarń 
przed zakładam i; dwaj furm ani, za przeładowanie 
wozów ciężarami; mieszkaniec m. Chęcin, za skład 
beczek z naftą za podwórzu; utrzymujący szynk pi
wa, za sprzedaż trunków pijanym; handlarz, przekup
stwo drobiu; utrzymujący dorożki, pięciu, za nieule- 
głość policji; czterech, za odmówienie jazdy; siedmiu, 
za jazdę w nocy bez zapalonych latarni; dwóch, za po
zostawienie koni bez dozoru; jeden, za niewystawienie 
num eru na taksie; jeden, za niewypisanie numerów na 
latarniach; jeden, za bójkę z drugim powożącym; 3ch, 
za porozrywane sukno w dorożce; 2ch, za opalanie 
latarni przy dorożkach olejem; 3ch, za wysypanie po- 
wożąch w oberwnnej liberji; jeden, za używanie do 
jazdy wycieńczonych koni; jeden, za szybką jazdę; 
dwóch, utrzymujących wozy, za zatrzymywanie się 
w środku targu  za Żalazną-Bramą; właściciele domów: 
jeden, za niemeldowanie przyjezdnego przez trzy dni; 
jeden , za niewłaściwe udzielenie świadectwa do wy
jazdu; jeden, za niewymeldowanie lokatora z wyjazdu 
za granicę: rządca domu, za niewyrażenie na kartkach 
meldunkowych, policyjnego num eru domu; utrzym u
jący wóz i dwaj furmani, za używanie kulawych koni 
i okrutue obchodzenie się z niemi. (Gaz. Polic.)

— W arszaw ski Komitet W szechrosyjshiej W ystawy  
Przem ysłowej 1870 r. —  W edług instrukcji Najwyżej 
zatwierdonej o wszechrosyjskiej wystawie przem ysło
wej w r. 1870 w St. Petersburgu odbyć się mającej, 
term in przyjmowania przedmiotów na tęż wystawę za
deklarowanych, rozpoczyna się w gmachu wystawy 
z dniem 15 (27) lutego i trwać będzie do 15 (27) kwie
tn ia  r. b. Przypominając powyższy term in pp. wy
stawcom, warszawski kom itet zarazem ma bonor ich 
uprzedzić: że ci z eksponentów, którzy życzyliby prze
słać swe wyroby przez pośrednictwo domu ekspedycyj
nego H. Ollendorff, na warunkach kontraktu z tymże 
domem zawartego i przez kom itet do wiadomości po
wszechnej już poprzednio podanego, mogą zadeklarowa
ne przedmioty, wraz z fakturam i według przepisanej 
formy w dwóch egzemplarzach sporządzić się winnemi, 
nadsyłać wprost do rzeezonego domu specjalnego pod 
N r 1065 w Warszawie przy ul. M arszałkowskiej, a to 
w term inie od 1 (13) lutego do 1 (13) kwietnia r. b. 
Ponieważ zaś, nagromadzenie na jeden raz wielu wy
robów, mogłoby wywołać pewne niedogodności, tak 
w czasie ich ekspediowania do St. Petersburga, jako 
też przy ich rozmieszczeniu w gmachu wystawy, p rze
to kom itet uprasza, aby z nadsyłaniem wyrobów, o ile 
możność dozwoli, każdy z pp. wystawców, pospieszyć 
zechciał, nie czekając upływu ostatecznego term inu. 
B lankiety na sporządzenie wymaganych faktur, wyda
wane będą bezpłatnie zgłaszającym się w kancelarji 
warszawskiego k o m i t e t u .  (D. W.)_____

=  Jn tro  Ewangelja Śta u Łukasza Śgo w rozdziale 
2-gim „o przyniesieniu Chrystusa do kościoła Je ro 
zolimskiego".

=  Ju tro  Oczyszczenie N. Marji Panny z odpusta
mi w kościołach Ś-tej Anny M atki N. M. P., na K ra- 
kowskiem-Przedm.; u Ś-go Jack a , przy ulicy F re ta  
u S-ej Trójcy na Solcu i u Ś-go Andrzeja na placu 
teatralnym . W domach pańskich święcą się gromnice, 
które następnie pobożni gorejące do domów unoszą. Lud 
towarzyszy processjom. W uroczystość tę r. 1260 ta- 
tarzy napadłszy na m. Zawichost, zakonników w ko
ściele w pień wycięli.

=  Ju tro , z powodu Uroczystości Oczyszczenia N. 
M arji P., przypada w kościele Opieki Śgo Józefa (obok 
pałacu hr: Potockich), dopołudniowe Nabożeństwo 
bractwa Matek chrześcijańskich;— pojutrze zaś, jako 
w pierwszy czwartek rozpoczętego miesiąca, odbędzie 
się w tymże kościele solenna W otywa z processją 
bractwa Adoracji N. SAKRAMENTU.

=  Uroczystość jutrzejsza w kościele Ś-tej Anny, 
obchodzoną będzie przez wotywę solenną z asystą 
u o łtarza Serca Marji, summą ' nieszporami z wysta
wieniem Najświętszego Sakram entu, kazaniam i i pro
cessją. .

=  W dniu jutrzejszym we wszystkich Świątyniach 
Pańskich uroczystości oczyszczenia N. Marji Panny 
obchodzona będzie nabożeństwami, a u Śgo Alexandra 
i w kościele Narodzenia Najświętszej Marji Panny na 
Lesznie wotywy o godzinie 9 -tej.

=  Pojutrze w kościele A rchikatedralnym , wotywa 
z wystawieniem N. Sakram entu.

— Q — Wczoraj wieczorem w sali Obywatelskiej 
Resursy, odbył się koncert wokalny, urządzony przez 
p. Wilhelma Troschla, na wsparcie biednych, zosta
jących pod opieką Towarzystwa Dobroczynności.

Program  rzeczonego koncertu, złożony z dwunastu 
numerów zadowolnić mógł słuchaczów, zarówno umie
jętnym  układem  jak  i doborem kompozycji.

W spółudział w tym koncercie przyjmowali, uczenni
ce i uczniowie p. Troschla.

Na prolog, chór żeński wykonał bardzo starannie, 
utwór Gounoda: „Noel," ułożony na  trzy głosy przez 
p. Troschla i ozdobiony effektownym akom panjam eu- 
tem  fortepianu i fisharmouji.

Następnie, z kolei, wstępowały na estradę, panie 
F. Kaftalowa i W. Scboltzowa, panny: Antonina Lesz- 
nowska, Salomea Lewita, Paulina Troschel, oraz pa
nowie: W ernicki i Mostowski.

Słuchacze dość licznie zebrani w sali, objawiali 
hucznemi i częstemi oklaskami swoje zadowolnienie i 
sympatję dla pracujących w sprawie miłosierdzia dam 
i dziewic. I oklaskom owym i przywoływaniom wtó
rzyła serdecznie, bijąca w gwiaździste niebo pieśń bez 
słów: błogosławieństwo starców i podzięka sierot za 
nową ofiarę na chleb i światło dla nich...

Czynny także współudział we wczorajszym koncer
cie przyjmowali pp. Troschel i W ernicki akompanju- 
jąc  śpiewom na fortepianie i pan F lorjan Oborski, na 
flsharmonji.

--------------o o o o g o o o ^ --------------
oo Czytamy we wczorajszym „Kurjerze Codzien

nym":
„Z sobotniego „Kurjera Warszawskiego" dowiedzie

liśmy się, że jeden z 12-tu apostołów ś. Paw eł kazał 
ukamienować ś. Szczepana. W tern krótkiem  donie
sieniu są aż 2 błędy- Naprzód, że Pąw eł ś. nie był 
w liczbie 12-tu apostołów, a powtóre, że nie kazał 
ukamienować ś. Szczepana".



Ażeby poinformować K urjer Codzienny o mężu, k tó 
ry  nazwany został „Apostołem narodów11 i jest bezza- 
przeczenia pierwszą sławą Kościoła, jako pisarz, od
syłamy go przedewszystkiem do Dziejów Apostolskich; 
a następnie do Żywotów Świętych, słynnego kazno
dziei XYI wieku gdzie pod d. 25 stycznia w artykule 
„o Nawróceniu ś. Pawła apostoła, kazanie krótkie11, 
na str. 60 znajdujemy: „Do czego mu też (jako Augu
styn ś. mówi), modlitwa Szczepana ś. pomogła. By się 
był, powiada, Szczepan ś. za Pawła mężobójcę swego 
nie modlił, kościółby tak  wielkiego Apostoła nie m iał11.

Zresztą przeciwko twierdzeniu K urjera Codzienne
go nie możemy się powołać na lepszą powagę, jak sa- 
megoż K urjera Codziennego który rok temu pod 1 lu 
tego 1869 r., na pierwszej kolumnie, pierwszej szpal
cie N r 24 mówi: „Na wczoraj przypadła doroczna uro
czystość nawrócenia się Śgo Pawła czyli Szawła, który 
będąc zawziętym prześladowcą chrześcjan piei wszy 
jako przywódca pogańskiej rzeszy zawyrokował uka
mienowanie Sgo Szczep a n a .. . .  z nieubłaganego wro
ga wiary Chrystusowej, s ta ł się najgorliwszym jej 
obrońcą a jako  taki pomiędzy dwunastu aposto
łów w iary policzony został. ..*

Przepraszam y czytelników za tyle cytat, ale K urjer 
Codzieny jest jak  Cyd legendowy który przez samego 
siebie mógł być tylko zwyciężony.

Więc kórzcie się waleczni rycerze i grafi!
Rodryga Rodryg tylko pokonać potrafi.
— (Art. nad.) Paule R edaktorze! Zebranie ogólne 

członków Stowarzyszenia spożywczego warszawskiego, 
mające się odbyć w przy szłą środę, snadź mocno ja 
koś zaczyna nareszcie interessować ogół, kiedy wywo
łało  dwa artykuły w „Opiekunie Domowym,11 a trzeci 
w piśmie Pańskiem  z dnia 27-go z. m. Nr. 20, bę
dący następstwem drugiego z poprzednich. Objaw to 
bardzo pocieszający dla każdego poważnego pomysłu; 
gdyż milczenie i kiwanie głową, do niczego nie pro
wadzi. Piszę więc i ja  z tem przekonaniem, że ra 
czysz szanowny pan nie odmówić mi pomieszczenia 
w Kurjerze W arszawskim i to w najbliższym numerze, 
tych kilku wyrazów, które może okażą się godnemi 
jakiej odpowiedzi przed term inenPzebrania się Człon
ków Stowarzyszenia spożywczego.

Czytałem i ja  ów artyku ł w „Opiekunie Domowym,11 
ale wyznaję, że wywarł on na mnie zupełnie odmien
ne wrażenie, niż na autorze artykułu Pańskiego pi
sma. Biorąc bowiem na uwagę to, co w tym  artykule 
napisano, możnaby wnosić, że „Opiekun Domowy11 
utrzymuje, jakoby w sklepach Stowarzyszenia zaw sze  
Wystawiony był na sprzedaż lichy towar, a pomimo 
tego Stowarzyszenie powinno go kupować. Tymcza
sem, ja  artykuł ten inaczej rozumiem i widzę w nim 
tylko zwrócenie uwagi tych stowarzyszonych, którzy 
czasami dostawszy gorszy towar, wyrzekają się już 
Stowarzyszenia i z wielkiemi żalami, a  nawet krzyka
mi na nie powstają, zam iast starać się na drodze w ła
ściwej o to, aby w ich sklepach (boć przecież powinni 
już to pojąć, że są tych sklepów współwłaścicielami), 
to  złe nie miewało miejsca. To zwrócenie uwagi uwa
żam więc za słuszne, gdyż wiadomo wszystkim, że i 
w sklepach najbardziej renomowanych zdarza się cza
sami lichy towar, a sądzę przytem, że i w sklepach 
Stowarzyszenia może się to także przytrafiać, boć ono 
uie jest producentem, lecz nabywcą produktów od tych 
samych mniej więcej producentów, co i inni handlują
cy, I ono więc czasem może posiadać gorszy towar,

choć zgadzam się na to, że powinno starać się o dobry 
a nawet najlepszy,— ale czyż można przypuścić, aby 
który handlujący nie s ta ra ł się o takowy?

Sądzę także, iż „Opiekun Domowy11 zupełnie co in
nego rozumiał, mówiąc: „że Stowarzyszeni krzyczą 
z za węgła, a otwarcie nikt wystąpić nie chce.“ Arty
kuł Kurjera W arszawskiego powiada, że nie można 
robić wniosków dlatego, iż one mają być składane na 
dni piętnaście przed dniem Zebrania ogólnego Człon
ków Stowarzyszenia, a ogłoszenie o term inie odbycia 
się tego Zebrania wychodzi na dni ośm przed tym  te r 
minem. Jest to prawda, że tak  wyraża się Ustawa 
Stowarzyszenia i przyznaję, iż w tem miejscu Ustawa 
mogłaby się inaczej wyrazić i warunek składania 
wniosków dokładniej określić.

Nic to jednak nie wadzi, bo wnioski przecież nieko
niecznie mają być czynione w ostatniej chwili, ale mo
gą być składane przez całe półrocze, a tymczasem 
jak  się pokazuje z ogłoszenia Zarządu Stowarzyszenia, 
przez całe owo półrocze nikt nie postawił ani jednego 
wniosku, co dowodzi, że n ik t otwarcie wystąpić nie 
chciał. Lecz nie o to tu  idzie, i „Opiekun Domowy11 
nie o tem mówi. Pisze on bowiem: „Otwarcie nikt 
wystąpić nie chce.11 Powiadają: „U was jest drogo,11 
ale na zapytanie: „Co jest u nas drogo i gdzie taniej 
dostać można"? uie znajdują odpowiedzi. Tu zdaje się 
szło o co innego, a nie o stawianie wniosków. Do wy
kazania bowiem co jest drogo i gdzie jest towar lepszy 
i tańszy, lub gdzie go korzystniej nabyć można, —  do 
tego przecież nie potrzeba ani pięciu podpisów, ani 
wniosków, ani zebrania ogólnego. Jest na to  K antor 
Zarządu i są księgi zażaleń w sklepach, gdzie rozmai
te uwagi bywają zamieszczane.

Sam to widziałem i czytałem nawet niedawno taką 
skargę z powodu, że w sklepach okolicznych sprzeda
wany był cukier taniej, niż w sklepach Stowarzysze
nia. Zażalenie to poskutkowało i cena cukru została 
obniżoną. Otóż o takie to i t. p. uwagi i wskazówki 
idzie „Opiekunowi Domowemu,11 a  takie rady i wska
zówki można dawać zawsze bez względu na artykuły  
Ustawy, bo to należy do atrybucji Zarządu Stowarzy
szenia. . .

Każdemu stowarzyszonemu służy prawo, jak  się „Kur
je r11 wyraża: doradzania względem prowadzenia inte- 
ressów  z więcej stanowczą energją i w dogodniejszych 
warunkach handlowych, —  a muie się zdaje, że w ła
śnie nieco innego chciał i „Opiekun Domowy11 i nie na 
inny niedostatek, ale tylko na ten wskazywał w za
protestowanym swoim artykule.

Adolf Naake Nakęski, Członek Stow. Spożyw.
Przyp. Redakcji. Nie o wyrazy tu  idzie, ale o to, 

że „Opiekun Domowy,11 a raczej autor artykułu wstęp
nego „O Stowarzyszeniu,11 wskazując, że i w innych 
sklepach nie zawsze są towary dobre, więc um ożliw ia ł 
tem samem, że mogą czasami znajdować się towary 
podobneż i w sklepach Stowarzyszenia.

Stanowczo odłączamy przedm iot administracji od
samego Stowarzyszenia. Osoby mogą ’
niać się, idea wszelako jest żywą, h u m a m t a r n ą i p o -  
żyteczną dla ogółu, ona się wcieliła przez 1200 człon
ków. M im o drobnostkowych zarzutów co do naby
wania towarów, żadne ważniejsze me są wiadome Re
dakcji Przeciwnie bilans złożony w sklepach dowo
dzi, że z d. 1 stycznia b. r. Stowarzyszenie posiada:

Gotowizną w kassie rsr. 1290; w domu Rewicza 
rsr. 7758; w towarach rsr. 5816 kop. 71; w ntensy-



ljach sklepowych rsr. 1325 kop. 39. — Zysk w skle
pach dał rsr. 3914 kop. 59; na rabatach rsr. 1494.— 
Zysk czysty na dywidendę rsr. 1444.

Nie trzeba wymowniejszych dowodów, że 'interessy 
Stowarzyszenia idą, nadspodziewanie pomyślnie. Dy
skutowanie zasad podrzędnych nie może zagrażać 
istnieniu instytucji i o takowe prosimy.

oo Przypominamy, że w dniu jutrzejszym o godzi
nie 10-tej rano, przypada ogólne zebranie się Stowa
rzyszonych w „Merkurym/4 a to w Resursie Obywatel
skiej. Zejście się punktualne jest niezbędnem.

oo Dnia 12 b. m. ma być dany koncert w m. Grój
cu na dochód szpitala miejscowego.

oo W dniu wczorajszym w pomieszkaniu p. Jana 
Kozłowskiego, starszego zgromadzenia Zdunów, odby
ło się posiedzenie pod kierunkiem delegowanego p, 
Szymanowskiego. Na sessji tej p. Józef Jaworski zo
stał ogłoszony majstrem, wyzwolono na czeladzi 5 ciu 
i zapisano do terminu 2 eh.

oo Kommissja Sprawiedliwości zawiadamia o śmier
ci kupca Chaskla Orleana, pochodzącego ze Staszo
wa, zmarłego w Badenie pod Wiedniem.

oo Na podstawie w tych dniach wydrukowanej listy 
studentów Warszawskiego Uniwersytetu na rok nauk. 
1869/70, dowiadujemy się, że studentów w tymże u- 
niwersytecie znajduje się: na filologiczno-historycznym 
fakultecie 59, na matematyczno-fizycznym 239, na 
prawnym 406, na lekarskim 369, razem 1,073; prócz 
tego wolnych słuchaczy 62 i farmaceutów, którzy na 
prawach wolnych słuchaczy uczęszczają 47.

oo Na wczorajszym koncercie uczennic p. Troszla 
w resursie obywatelskiej, było z górą 800 osób.

oo W resursie kupieckiej, dnia wczorajszego odbyło 
się ballotowanie podanych kandydatów na członków 
towarzystwa, skutkiem czego przyjęci zostali: Mija- 
kowski Kajetan Sędzia Trybunału, Siedliski Adam o- 
bywatel, Trypolski Edward obyw, Kossecki Samuel 
obyw. Radca Tow. Kred., Lipkau Juljan kupiec, Miin- 
cheimer Jan obyw. emeryt, Helbich Józef Patron Try
bunału , Thonnes Ludwik kupiec, Otto Franciszek 
Sędzia appelacyjny.

oo Dziś otwartą została Kassa zaliczkowa.
oo Po raz ostatni na tegoroczne półrocze w dniu 

jutrzejszym, przyjmują się zapisy w szkole handlowej.

oo Mówiono nam, że bal maskowy na ubogich od
będzie się w przyszły czwartek w sali Obywatelskiej 
Resursy.

oo W tych dniach opuścił prassę „Rocznik sądowy 
na r. 1870“. Publikacja ta wydrukowaną została z po
lecenia kommissji Rządowej sprawiedliwości dla uży
tku prawników i informacji potrzebujących objaśnień 
o organizacji tutejszych władz sądowych* Rocznik 
wspomniony obejmuje także jurisprudencje senatu 
z lat 1868 i 69,

oo Że Warszawa należy obecnie do najbardziej 
rozmuzykalnionycb miast pod słońcem, o tern 
mogą niewiedzieć chyba tylko głuchoniemi. Dźwięki 
przeróżnych instrumentów, począwszy od fortepjanu 
aż do harmonijki, drgają w powietrzu nieustannie i 
w nocy, i zdaje się, źe niezadługo, z nastaniem cie
plejszej pory roku, poczną się odzywać na ulicach lub

! podwórzach, serenady gitarowe, tak przynajmniej 
wróżą studjujący u nas rozwój rnanji muzykalnej. Ale 
pomówmy w tej materji nieco poważniej. Byłoby 
więc pożądanem, ażeby który z tutejszych światłych 

j muzyków urządził szereg odczytów z historji muzyki 
! wszystkich epok. Odczyty podobne mogą być bardzo 

interessujące i przyczyniłyby się do rozjaśnienia, wielu 
zacofanych pojęć estetycznych. Illustrację zaś odczy
tów stanowićby mógł koncert historyczny, urządzony 
podczas prelekcji lub po ukończeniu danej ich serji. 
Intelligentuy muzyk, zespoliwszy siły ze zdolnym wir ■ 
tuozem fortepianowym, mogliby powyższy nasz pro
jekt wprowadzić w wykonanie, z korzyścią dla siebie 
i pożytkiem moralnym, interessujących się muzyką.

oo Wyszedł z druku „Rocznik sądowy na r. 1870“ 
i jest do nabycia w niektórych księgarniach i w han
dlu materjałów piśmiennych Wojczyńskiego przy ulicy 
Wierzbowej po kop. 374.

oo Magik Levieux Galeuchet, od kilku już tygodni 
zabawiający publiczność experimentami prestidigita
torstwa i magnetyzmu, idąc za radą życzliwych sobie 
i znających dokładniej stan tutejszych portesoonetek, 
postanowił obecnie zniżyć ceny za bilety wejścia. Afi
sze ogłaszające codziennie programmy widowisk 
w Teatrze magicznym, objaśnią iuteressowanych bli
żej, za jaką kwotę mogą zabawiać się tam na wieczo
rach fantastyczno wschodnich. Według opinji znaw
ców i zwolenników magji, pan Levieux należy do bar
dzo zręcznych.

oo W tych dniach opuścił prassę „Przewodnik W ar
szawski informacyjno-adresowy na rok 1870.44 Oprócz 
adressów rozmaitych osób, władz cywilnych i wojsko
wych—znajduje się w tej książce wiele pożytecznych 
wiadomości. Przewodnik na rok 70 jest formatu in 
octavo, obejmuje przeszło 500 stron ścisłego druku, 
nie licząc ogłoszeń. Najważniejszą dogonością prze
wodnika, jest umieszczenie listy wszystkich iniesz- 
kców Warszawy i adresów ich mieszkań.

oo W Kaliszu niektórzy mnatorowie szlichtady, uży
wają jej obecnie w sankach, nietylko bez dzwonków, 
ale nawet bez dyszlów. Musi to być jazda pełna 
wrażeń.

oo W pierwszej połowie miesiąca grudnia, r. z. cy
fra strat z 38 pożarów wynosiła rs. 28,111; z tego 
wypadało pogorzeli: 5 na gubernją warszawską, 1 ną 
kaliską, 1 na petrokowską, 4 na. radomską, 2 na kie
lecką, 3 na lubelską, 4 na siedlecką, 6 na płocką, 5 
na łomżyńską, 5 na suwałkską.

oo Z Płocka piszą nam, że chociaż miasto to leżą
ce nad Wisłą w pięknem położeniu na wysokiej górze 
jest w porządku utrzymane, że góra ta jednak składa 
się z ziemi gliniastej, nieprzepuszczającej wody, z tego 
powodu wszystkie prawie piwnice są mocno wilgotne, 
a niekiedy i zalane, dlatego i dolne mieszkania są 
powiększej części wilgotne, co szkodliwie wpływa, na 
stan zdrowia mieszkańców. Pod względem fabrycznjm 
Płock nie wiele się ożywia.

oo Dziennik Gubernjalny Kaliszski ogłasza od pe
wnego czasu, szereg iuteressującyeh dokumentów i 
ważnych dawnych przywilejów dla miasta Kalisza, 
przez kilka wieków nadawanych.

00 Dnia 3 b. tn. i r. o godzinie 3-ej po południu 
w domu pod Nrem 2457«. odbędzie się posiedzenie



kom itetu zgromadzenia malarzy pokojowych, pod p rze
wodnictwem delegowanego assessora ze strony M a
gistratu, W.Bujalskiego.

— W zeszły piątek, w cyrkule Pragskim  w domu 
drewnianym, pod N r 164, na strychu, w izbie miesz
kalnej, zapaliła się belka, przytykająca do pieca i od 
takowej zajął się pułap; ogień natychm iast przez 
s traż  ogniową ugaszonym został; piec i część pułapu 
rozebrano. Przy ratowaniu ognią, Jan  Kobuszę.wśki, 
żołnierz 5tej części, straży ogniowej, w skutku 'spa
dnięcia belki, uległ nieszkodliwem u'stłuczeniu piersi.

—  W cyrkule Wolskim, Franciszek Polega, stróż 
domu Nro 749, znalezionym został w swem mieszka
niu nieżywym; z znalezionego przy nim. garnka z zga- 
szoncmi już węglami, okazuje sję, żc śmierć nastąpiła  
w skutek zagojjzcnia. celu wyprowadzenia śledztwa, 
zawiadomiono, o tem Sąd.

=  Jacenty Jagodziński, parobek od piekarza Arcta,

ręki. Ćwiertniak leczy się w mieszkaniu; Jagodziń
skiego ząś przyaresztowa.no.

— W cyrkule Powązkowkim, Andrzej Świderski roz- 
nosiciel gazęt, p rzechodzą: przez, ulicę Niską, npadt i 
złam ał sobie nogę prawą. Odesłano go do szpitala 
Dzieciątka Jezus.

—  Zaonegdaj, w cyrkule Wolskim, w domu X° 3088, 
zm arł nagle poddany austrjaeki, Jan  Łaj czak, dróciarz. 
Sąd właściwy o tem zawiadomiony został.

— W  cyrkule Łazienkowskim, wyrobnica, K atarzy
na Tarczyńska, lat 72 mająca, przechodząc przez plac 
Sgo Aleksandra, upadła i złam ała sobie lewą nogę. 
Na kurację .odesłana do szpitala Dzieciątka Jezus.

— W dniu onegdajszym, o godzinie 9 %  wieczorem, 
w cyrkule Bielańskim, przy ulicy Miłej w domu . pod 
Nrem 2284, z niewiadomej dotąd przyczyny wybuchł 
pożar, w skutku którego drewniana szopa, w której 
znajdowały się kafle i kilkadziesiąt sążni drzewa, nie- 
zaassekurowano; w części spaliła  się, w części rozebra
na została; na drewnianej mieszkalnej oficynie, dach 
cokolwiek uszkodzony; w sąsiednim zaś, domu pod 
Nrem 2284b, w części zgorzał, w części rozebrany 
został drewniany budynek, mieszczący w sobie skład 
starych namiotów obozowych do 500 sztuk i okraw 
ków tychże do 200 pudów, należących do handlarza 
Zomsza, niemniej 140 worków anyżu i 25 pudów es- 
sencji anyżowej, własnością kupca drugiej gildji, Wło 
dawera, a na przyległej drewnianej szopie, duch. i pu
łap uszkodzone. Budynki i wszystkie przedmioty, znaj
dujące się w szopie ostatniego z powyższych domów, 
były assekurowane; straty  przez właścicieli domów i 
towarów, na rs. 13,240 podane zostały. Przy ga. zeniu 
Pożaru, sześciu niższych stopni straży o: niowej ulegli 
mniej lub więcej mocnym pokaleczeniem, i trzech 
2 nich, po opatrzeniu, pozostawieni zostali przy ko
mendzie, a ‘ trzej do szpitala na kurację odesłani. 
Śledztwo przyczynie pożaru zarządzono.

■— W cyrkule Powązkowskim^ w domu N r o '865, 
wyrobnica B arbara Kamińska, pośliznąwszy,się, u p a 
dła i skaleczyła mocno lewą nogę. Na kurację ode- • 
słaną została do szpitala Dzieciątka Jezus.

(Gaz: Polic:)
Przypominamy, że od dnia wczorajszego przyj

mują się w Redakcji „Kurjera W arszawskiego,‘V ofia- 
ry na wsparcie pozostałych pięciorga dzieci, po ś. p.

Emilji Borawskiej, artystce dramatycznej. Dzieci te 
cierpią głód i zimno, spieszna więc pomoc dla nich 
jest konieczną, :

OO. N a,skutek zniżenia prenum eraty „Wędrowiec? 
rozbudzi się .w r. b. w podwójnej przeszło liczbie eg
zemplarzy. Niektórzy. atoli. z czytelników tego pisma 
robili u w ag ę , że. w.ty m  roku „Wędrowiec4 wychodzi

używający powodzenia, oświadcza niniejszem: iż .;W ę
drowiec" bynajmniej nie zmniejszył formątu: czcionki, 
wielkość szpalt i wierszy, pozostały zupełnie też same, 
pąpibf tylko jest mniejszy n ie ć ,  na czein jedynie 
chyba ten stracić może, kto jest wielbicielem dużych 
marginesów'.

co Z powodu upływu w dniu onegdajszym 58 rocz
nicy śmierci Wilimma Piotra, złożono w Redakcji 
K urjera Warszawskiego kop. 30, dó rozporządzenia 
wykładającego naukę Froehla w ochronie Boduena 
przy ulicy Piwnej 

— Złożono w Redakcji ,,K urjera W arszawskiego^, 
od K. M. rs, 3;' od N. A. rs. 4 kop. 50, dla Tomaszew
skiego pod N r 2456ah.
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Fligel-Ądjutant pułkownik Sztrandm an , przyjechał
z Grodna.

— ----- - o - O O O ^ O O O O — — -----

' '-j- W jdniu 3 cim b. ra. to jest we czwartek jako 
w okresie .trzeciej rocznicy zgonu ś, p. Augusta H rabi 
Potockiego, zaspokój jego duszy, odprawiouem będzie 
o godziujc 9-tej rano w kościele Sgo Krzyża przed oł
tarzem  Sgo Rocha nabożeństwo żałobne, na -które 
Bractwo m iłosierdzia Sgo RofcHd, którego zgasły H ra
bią był czynnym członkiem i Protektorem , dpstojną 
Familjg i Przyjaciół zm arłego, oraz pobożnych 
wr  Chrystusie Uprzejmie'zaprasza. — 805—

- f  Aleksander Samochwałów, lat 3 mający, syn 
urzędnika AJteksaiidra Sąmochwałowa i Teodory z Misz- 
kiewfcżów, zm arł po . ciężkiej chorobie. Pogrzeb na
stąpi w dniu dzisieiHzym, o godzinie 4ej po południu 
z domu Nr 23fl7, jirzy ulicy Dzielnej. — 809—

-[-: Wczoraj o godzinie 3 % popołudniu,: przy nader 
liczuem zgromadzeniu pobożnych, oraz członków 
bractw, rozmaitych, odprowadzone zostały z kościoła 
Ś-go Krzyża na miejsce wiecznego spoczynku zwłoki 
ś. o. .Ńiędza -Edmunda Regulskiego. Ceremonji wy
prowadzenia zwłok z kościoła, dopełnił przy nadeń 
liczueni zabraniu duchowieństwu. JX. Jakubowski ad- 
mioisuVvtor kościoia a-go K rzyża ,— dalej zaś prow a
dził orszak ,JX. Maguuski. W  połowie, drogi zdjęto 
trum nę ż>kśr-iw.(uu i niesiono ją  na ramionach . aMlo 
glfltykhoini ,-doflłaaiłB 8£ w . j m i  i' ewoiza bo Tofcteboą 

-+- W dniu 26 b. nu zm arłą  w Kaiiszin. Ifa r°hua 
a  Wojciechowskich Kinicka, wdowa, pomauczyciełu ta 
mecznego gimnazjum. Z m arła przeżyła bogobojnie
la t 68. ■'/. D-v f fv .

  * ,  f r  > I f i  -1 o  , i r > -  •  f
a s  Z onegduj wieczorem w kościele paiafialnym

$.t'.K'>-IU'zyżą'; odbył, się,Ś lub p. K onrada Korowaj-
skisgo, obyiytitela, z p a n n ą  R e g in ą  K alm ską,, XQl'T.a
sekefcturza' urzęflń cyrkułu X> błogosławieństwa u- 
dzjelał Jks. Rektor Jukubjwsk*.

'ag  W (sobotę o godzinie 7ej wieczorem,w kościele- 
Śgu Jana  JX. Ponikowski, pobłogosławił związek m ał-



żeński pomiędzy p. Mar. Janickim zegarmistrzem, 
i panną Karoliną Babanty.

^  W dniu onegdajszym o godzinie 6ej wieczorem 
w kościele Archikatedralnym w kaplicy literackiej, 
JX. Kucharski pobłogosławił związek małżeński, po
między p. Józefem Ziemiańskim, urzęd. Mag. m. War
szawy, a panną Pauliną Swierzbińską.

^  W dniu onegdajszym w kościele S-go Józefa Oblu
bieńca, o godzinie 11 rano pobłogosławiony został przez 
J. X. Dudrewicza Sekretarza Konsystorza, związek 
małżeński pomiędzy p. Edmundem Raciborskim maj
strem Krawieckim a p. Agnieszką Mioduńską. Na chó
rze pod kierunkiem p. Dejczmana miejscowego orga
nisty, sieroty dziewczęta Towarzystwa Dobroczynności 
odśpiewały mszę Stefaniego i „Veni Creator.14

Onegdaj w kościele Ś go Antoniego JX. Krukow
ski pobłogosławił związek małżeński pana Józefa Go
łębiewskiego, z panną Katarzyną Olszewską, i Juljana 
Osieckiego z panną Marjanną Wichrowską,.

--------------—o-00§§00<5----------------

Toruń 29 stycznia. — Zimno podniosło się wczo
raj do 14 stopni, a znów nagle nastąpiła łagodniejsza 
temperatura. W Raciborzu wskazywał termometr 
— 20°, podczas gdy w Moskwie było tylko — 12°, 
w Królewcu — 13°, a w Berlinie — 1°.

X  Wskutek ostatnich zamieszek politzcznych 
16,000 tysięcy cudzodziemców wyjechało z Paryża. 
Handel, konsumpcja i robotnik straci, przez to, jak 
obliczają 27 miljonów franków.

Lwów 28 stycznia. — Mróz doszedł u nas dzisiaj na 
przedmieściach mianowicie, do kilkunastu stopni. San
na doskonała.

X  Niemcy dopominają się teraz od Cieniów Getego i 
Szyllera, aby wyrzucili z przed swych nazwisk party
kułę „eon“, Wychodzą oni z zasady, że niższe szla
chectwo mieści się już w wyższem, najwyższem, ja 
kiego człowiek na ziemi dostąpić może— w nieśmier
telności !

Toruń 28 stycznia. — Wczoraj kra na Wiśle po
wyżej mostu zaparła się na izbicach.

X  Nowy lombard zakładu na Chwaliszewie w Po
znaniu założył kupiec p. Mondre.

X  D. 24 b. m., otworzono nowo zbudowany most 
przez W artę pod Obrzyckiem w W. Ks. Poznańskiem.

X  W przyszły czwartek p. Władysław Bełza zna
ny w Warszawie z kilku prac literackich, wystąpi po 
raz pierwszy na scenie w Poznaniu w dramacie „Noc i 
Poranek."

X  P. K. Hoffmann, znany młody kompozytor muzycz
ny w Krakowie, napisał operetkę p. t. „Żacy Krakow
scy", na librecie p. Stanisława Dobrzańskiego.

X  Izba poselska w Berlinie uchwaliła zniesienie 
podatku od miewa i rzezi, w 28 m iastach, między in- 
nemi w Bydgoszczy, i zastąpienie go podatkiem sta
łym. Zdaje się, iż najdalej za dwa lata w reszcie miast 
zniosą podatek od miewa i rzezi.

X  We wsi Niebudsze pod Gombinem w Prussach 
Wschodnich, okazał się tyfus eksantematyczny.

X  Newcastle 28 stycznia. Zeszłej nocy wybuchł 
tu wielki pożar; dwie ulice s tg j|jv _ o g p iu ^ _ _ _ _ _ _

~ Ostatnie Wiadomości Polityczne,
Jak tego spodziewano się w całej Austrji adres cen- 

tralistowski członków rejchsrathu przyjętym został. 
Po kolejnem odrzuceniu wszystkich poprawek mniej

szości, projekt podany przez większość uchwalonym 
został 114 głosami przeciwko 47. Wiadomo, że depu- 
tacja galicyjska postanowiła ustąpić z rady państwa, 
jeżeli rząd nie uczyni zadość życzeniom wyrażonym 
w rezolucji sejmu lwowskiego. Prawdopodobnie więk
sza część deputowanych czeskich, morawskich i buko
wińskich, pójdzie za tym przykładem, jak to już uczy
nili deputowani z niemieckiego Tyrolu. Zmniejszana 
bezustannie w ten sposób rada państwa, przestanie 
de facto reprezentować Austrję cislitawską i zamieni 
się po prostu w zebranie wysłanników kilku prowin
cji wiernych bezwarunkowo centralistowskiej idei, jaka 
przewodniczyła w chwili reorganizacji cesarstwa.

W Monachjum, stolicy królestwa bawarskiego, wal
ka pomiędzy większością Izby a rządem, rozpoczęła 
się na dobre. Pobity na ostatnich wyborach, .książę 
Hohenlohe, utrzymał się jednak przy władzy: pobity 
przy ustanowieniu biura nowej Izby: uczepił się swej 
teki rękami i nogami, i utrzymał się wbrew całemu 
parlamentowi. Dzisiaj projekt adresu, zredagowany 
przez kommissję Izby: wnosi uchwalenie, przeciwko 
niemu i gabinetowi któremu przewodniczy, wotum nie- 
ufuości. Dziś każdy bawarczyk pyta ciekawie drugie
go, jaki sposób wynajdzie ten mąż stanu, aby nie 
gwałcącj zasad konstytucji, zdołał utrzymać się nadal 
przy władzy.

Ż wykazów ogłoszonych przez rząd rzymski dowia
dujemy się, że niedobór przewidywany na r. b. wynie
sie około 29 miljonów. Z tych mniej więcej 10 miljo
nów pokryje świętopietrze, a ponieważ pozostanie je
szcze braku 19 miljonów, zatem ustanowiono kommis
sję, mającą wynaleść środki wyrównania budżetu. Do 
tej kommissji należą nietylko duchowni, ale i świeccy 
jak np. słynny historyk Cantu, obywatel rzymski Pa- 
trizzi i iuni.

„Opinione" podaje pomyślny obraz włoskich finan
sów. Według tego dziennika, zmiany zapowiedziane 
w budżecie ministerstwa spraw wewnętrznych na rok 
1870, pozwolą oszczędzić 2,600,000 fr. z pierwotnie 
oznaczonej summy.

Nie tylko w całej Hiszpanji, ale nawet w całym 
świecie politycznym, głębokie zapanowało zdziwienie 
i ciekawość, co mogło skłonić p. Rivero b. Prezesa 
kortezów, burmistrza miasta Madrytu i naczelnego 
wodza milicji narodowej w stolicy, (a zatem pod wzglę
dem dostojeństw i znaczenia równego prawie rejento
wi) do zamiany tych dostojeństw, na znacznie niższe 
stanowisko ministra spraw wewnętrznych, w gabine
cie prezydowanym przez Prima. Zagadka ta jednak 
łatwą jest do odgadnięcia, jeżeli weźmiemy na uwagę, 
że człowiek zręczny i energiczny, a takim jest p. Ri
vero, będąc na posadzie ministra spraw wewnętrznych, 
wywiera niesłychany wpływ na wybory w całym kraju, 
a tem samem może sobie urządzić zgromadzenie kor
tezów z takich pierwiastków, jakich mu potrzeba i ja 
kie mu najdogodniejsze.

Zbliżająca się chwila powrotu do życia parlamen
tarnego w Anglji, sprowadzi znów na stół polityki wo
jującej, twarde i ciężkie zadanie kwestji irlandzkiej. 
Na jednym ze świeżych meetingów wyborczych, jeden 
z wyższych urzędników państwa, p. Stansfeld, sekre
tarz ministerstwa skarbu objaśniał, nie to, czem „bę
dzie", ale czem „nie będzie" bill irlandzki. „Nie będzie 
to wcale", rzekł on „bill obalający wszelkie stosunki po
między właścicielami a dzierżawcami, nie będzie to 
bynajmniej konfiskata, ale też nie będzie to bill kopjo*



wany z dotychczasowych stosunków." To negatywne 
określenie może być co najmniej bardzo oryginalne,, 
ale czy wyborcy p. Stansfelda, zrozumieli je lepiej od
nas, to orzec bardzo trudno.

-0 0 0 0 § § 0 0 « - 0 -

AMATOROWIE WIEPRZOW INY.

W roku zeszłym w samą. wigilję jarm arku , skradzio
no pewnemu właścicielowi folwarku w Gragnagne (we 
Francji) wieprza wykarmionego sta ran n ie , prawie 
w chwili zakłócia.

W bieżącym roku tenże sam właściciel posiadał in
nego wieprza, utuczonego jeszcze z większym zacho
dem, gdyż wychowanego od prosięcia.

Niestety! w zeszłym tygodniu, co do joty w roczni
cę tam tej kradzieży, skradziono i tego wychowańca, 
w chlewie którego znaleziono liścik następującej 
osnowy:

„Znaleźliśmy pańskiego wieprza tak  smacznym ro 
ku zeszłego, że postanowiliśmy zakosztować tego, któ
rego Pan w bieżącym roku upasłeś. Prosimy Pana 
uprzejmie, abyś był łaskaw równie starannie utuczyć 
trzeciego na rok przyszły. Będziemy Panu arcy- 
wdzięczni, gdyż liczymy na to, że zjemy go ze sma
kiem."

Redaktor, W. Szymanowski.

t e — Ju tro  w środę, jako w dzień świąteczny, w P ra
do za rogatkam i Wolskiemi Wieczór tańcujący. Muzy
ka salonowa. Mężczyźni płacą kop. 30, na ubogich 
kop. 5, damy bezpłatnie. W przyszłą sobotę Maska
rada.

—  B. Herman, reprezentant Domów „deLuze et fils“ 
w Bordeaux i „Guichard Polheret et fils“ w Cbłlons 
(Bourgogne), przeniósł swoje mieszkanie do hotelu 
Polskiego, przy ulicy Długiej. — 793—

— D oktor medycyny, W łodzimierz Dybek, przyje
chał do Warszawy. Mieszka przy ulicy Marszałkow
skiej Nro 1384 i 5, naprzeciw fabryki „La Ferm e“ , 
Nr nowy 41. — 781—

—  Mam honor zawiadomić, że dla uporządkowania 
do odbioru pożyczki nowej Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego, przyjmować będę do załatw ienia czynno
ści hypoteczne i prawne, związek z tąż pożyczką mieć 
mogące.— Jan  Dreszer, Obrońca Sądowy w Kaliszu.

— 779—
— Czarne domino 4-tej m askarady z odpiętą b ia łą  

egretką, odpowiadając na wezwanie (Nr 22 Kur. W ar.) 
p. F. L. ulica Widok 1578A. A ponieważ, jak  mówi, 
jest blizkim wyjazdu, więc życząc mu szczęśliwej podró
ży, co do obietnicy zsyła się na przysłowie „Obiecan
ka cacanka a . .“ _________________________

D O N I E S I E N I A .
z e  s to p n ie m  n a u k o w y m , 
1). n a u c z y c ie l  n a u k  p r z y 
ro d z o n y c h  w s z k o ła c h  
R z ą d o w y c h , o b e z n a n y  
te o r e ty c z n ie  i  p r a k t y c z 
n ie  z  ch em ją , p o s z u k u je  
z a ję c ia  w  p r z em y sło w y m  
z a w o d z ie , w fa b ry c e

c h e m iczn e j,  
s ty ia r n i n a  
W ia d o m o ść
*39* .

o c tu , św iec  s te a ry n o w y c h , w cu k ro w n i lu b  d y -  
w ię k s z ą  s k a lę , z a  u m ia rk o w a n e  w y n a g r o d z e n ie , 
w k s ię g a r n i W . B . L essm a n n a , T ło m a c k ie ,  N r  

(1 — 3) — 807  —

Drugie 
Ruskie Towarzystwo Ubezpieczenia,
od Ognia w St. Petersburgu, zało
żone w rokit 1835. ma zaszczyt po
dać do publicznej wiadomości, iż 
w skutek przedstawienia niżej pod
pisanych Generalnych Agentów na 
Królestw o Polskie zamianowani zo

stali jako specjalni A genci:
1. W G u b ern ji W a r sz a w sk ie j:

M ikołaj Adeiateln, w W a r sz a w ie , N r  385 .
M. W. M Colin, w W a r sz a w ie , N r  747. 
A u g u st H akebeil, w W a r sza w ie , N r  2 8 4 3 . 
M arkus L ew ińsk i, w W ło c ła w k u .
Szym on T oeplitz, w K u tn ie .
M. Trsecienlecul e t  C om p., w A lek sa n d ro w ie . 
M iron P iotrow icz , w Ł o w ic z u .

2. W  G u b ern ji L u b e ls k ie j :
M aurycy F ajans, w L u b lin ie , 
ito n iu a ld  B łoń sk i, w K r a sn y m sta w ie .

3. W  G u b ern ji P ło c k ie j :
L u d w ik  F la tau , w  P ło ck u .
M oritz Cłrtinberg, w P r z a sn y sz u .

4. W  G u b ern ji K a lis k ie j:
A. K em p iń sk i, w K a liszu .
H aym an Sander, w K o n in ie .
L u d w ik  G otthelner, w S ie r a d z u  
J ó z e f  Colin, w W ie lu n iu .
M. Sch lffer, w T u rk u .
D yonłzy F irst, w Ł ę c z y c y .

5 . W  G u b ern ji K ie l e c k ie j :
H erm an H lller , w K ie lc a ch .

6. W  G u b ern ji R a d o m s k ie j :
J a k ó b  Sterlin g , w R a d o m iu .
B o n i l a e y  M a c h n i c k i ,  w O lk u szu

7. W  G u b ern i S ie d le c k ie j  :
A p olinary  P ru ch n ick i, w S ied lcu .

8. W  G u b ern ji P e tr o k o w s k ie j :

IV. S z a n c e r ,  w  P e tr o k o w ie .
E m an u el G oldm an, w C zęs to c h o w ie  
H en ry k  B arth eis , w Ł o d z i.

9. W  G u b ern ji S u w a łk sk ie j:
S T ob o łow sk l, w K alw arji.
L. S k ieb ie lsk ł, w S o p o ck in a c h .
Łazarz llo zen th a l, w S u w a łk a ch .

1 0 . W  G u b ern ji Ł o m ż y ń s k ie j :
E. Efron, w Ł o m ż y .

S k u tk ie m  z w in ię c ia  I n s ty tu c j i  K ra jo w ej U b e z p ie c z e n ia  r u 
c h o m o śc i od  o g n ia , s to so w n ie  do  N a jw y ż e j  za tw ie rd zo n eg o  
p o s ta n o w ie n ia  z  d n ia  25 W r ze śn ia  1869  r ., u d z ie lo n e  z o s t a 
ło  R u sk im  T o w a rz z stw o m  w y łą c zn e  praw o p rzy jm o w a n ia  t e 
g o  ro d za ju  u b e z p ie c z e ń , b e z  w sz e lk ie g o  o d d z ie ln eg o  n a  to  
R z ą d o w eg o  p o z w o le n ia .

T o w a r z y s tw o  przy  sw ym  k a p ita le  za k ła d o w y m  w z u p e łn o 
ś c i  z n ie s io n y m , z n a czn y m  r ez er w o w y m  fu n d u szu  i r o z g a łę z io 
n y ch  s to su n k a c h  r ea s s ek u r a cy jn y c h  p ierw szo rzęd n em i to w a 
r zy stw a m i z& gran iczneih i, a g łó w n ie  *  T o w a r z y a t w e m  
M a g d e b u r s k i m i ,  p rzed sta w ia
s p e łn ia n ia  z o b o w ią z a ń  w zg lęd em  u b ezp ieczon y  p -yję ych .

T o w a r z y s tw o  w  ra z ie  sp o ró w  p od d aje  s ię  w y r ze c ze n iu  S ą 
d ów  K r ó le s tw a . -  .  .  ,Generalni Agenci: 
Kronenberg, łfelkenbaum et Comp.,

N ieca ła , Kr 614H .
(1—6) —779-
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W e C s s s t - a r t e l* ,  dnia 3go Lutego
' tlauyEi będzie

R?,I- Kostiumowy,

' nych aślco&cbj in a k tórym  l* r* *  l u s t r a  
j-ffd dyrekcją  M icbuow skiee; g rać  będzie, O g ; r ó « t  n i m # -  
t r y  tiiliuroioowtuiy Wędzie, W śneikich JP® »**hw ,

POŻYCZKI
w ystaw ione po fran. 10 O.

sprze aje Santor W.-'Mn iloterji,
W ŁADYSŁAW A BERSOHN &  COMP.

przy ulicy Senatorskiej, ivprost kościoła j 
S-go Antoniego N r 468j9

f»o r s .  2?  fe-Op. 5 ® ,  ciągnień 4 do roku 
najbliższe 1 Kwietnia r. b., główne wygrane 
franków 100,000; 40,000; 55,000. K u p o u  
p ł a t n y  w  » ł o c ł e .

f i l i
Główna wygrana fr. 100,000; 75,000; 50,000; 

25,000 i Wiele innych, którą sprzedaje po 
M s  ©  k o p .  35>, Ciągnień 6 do roku.

( i - o  . —  , i f  ~

Skład Zegarków Genewskich
m . j  A r« jL sa r¥ x © w ic* k % ,

u lic a  K rólew ska, 'dom W go Bey,era , l i r  412a, 
sptsudi.jo  po cenach bardzo przystępnych S E e g ra ry  tak  
z su ń  Szw.-.r, w: idsk ie, ró żo -ro d n y ch  fasonów i wielkości, 
zafecłfląe się bardzo praktycznem  użyciem . ( ( — o; — 674 -

T O ' V K  W  .
D zik  C Ó S Ł I& A  Ź Ł Ę  STES5R JG ŻW A A . -  © S S IE -  

S I E Ć  E & P  S fA  W t B A S f U J .
i  u vrp:. . T B  U  » A  P Ę K  A b o ą a a p n t B. N r 3. ■ 

M A T H - p i i j f f i S f T O S C I .  
D * & 'W . C ! a Ę S € I E  B T j B M O s q i t o l B . i l -  M A t i -  

Ż*ciSTHi’ć «» ’A  K O ZR A ZE .
Jutr: : Ś I l i S m A Ł I  — P l t Z E Z  Z A Z U R O Ś Ć — 

c g  6; E  A  S T  K U K A .  _ _ _____
O f e f tw H ty  *• • 28 styczn ia  za  vTiad.ro od rs: s

kopć w ^ n f M r e a  o d  r s :  i. k o p . it* /*
óo r »  i kop. ;>t. i

J u t r o ,  w S a li R esursy  O byw atelskiej, danym będzie 
H O K C B S W  W r k l e s t c y  W a r s z a i t R k l r j , pod 
dyrekcja L e w ^ n d s ł o t k l r g o  i t t n h i u g o . -  P ro 
gram : Część 1. i)  Polonez L  ■. .ndosvsi.iego; 2 ) T elegra-
men wole, S traussa; 3, Śpiew wieczorny na kw artet, Schu
m ana; 4) A ndalozjfhka  polka, Syrew iczs. Część I I  5) 
U w ertura  s O « a e frA r |* k ‘, N itec k ieg o ;,•«) „B agate lka* , po l
k a  m azurka/L ew aiidów siiićgó; 7) ‘Polonsż z opery „ H rab i
n a" , wykona pan  M-jniuszkó (śyn, M oniuszki; 8j Cha: a 
muzyczny; y.. tpouri na  żądanie, Lewandowskiego. Część 
III . 9) Kądsylie z op. P iękna  Helena, Z ie re r•; 10) E rlko- 
nig, S c h u b e rt';  i i )  U w ertura  ;; „K rakow iaków " A nt. Kąt- 
skiegu; 12)’ M arsz T itla . Początek  o godzinie 4 l/a. — Cena 
w e jśc ia . Hop. 20 . — W N iedzielę Koncert.

( i - i )  -  « 6 ti —

r a i; u i i  ■?. w iw i . . . . . . .
'WifętiL*

Codziennie o godzinie 77, wieczorem,

Fizyką, M&gja, laguetyzm i Wróżba,
X -: przez Professora

L e v l e u x  C a a l e u c l t e t .
CENA M IE JS C :

Krzesło numerowano Kop. ©O. 
Pierwsze miejsce Kop. 4 0 .  
Drugie miejsce Kop. ®®.

u  — i ol — 7 8 4 -

PIWO BIELAWSKIE,
oraz . I  W i e  p. n. B a w a M k i e  J a r e c k i  e ,  n ie z J a -
w e rn ik a ,  z n a n «j u ł  Szanownej Publiczności z dobroci, t u 
dzież P i w o  ^ a r l z a m k i c  Kij oka, i P o r t e r  k r a 
jowy, fiprzafcją się ciągle przy ulicy B ednarskie j i róg 
K rakow skiego-Prz; dm ieścia, w  Gm achu Tow arzystw a D obro
czynności. (1 —3) ” — 791__

« se t .? * *  w a w $*a w s 5 3 b 5*
D h ia 20 stycznia1 (!) lutego 1870 ś.

K e n i a  *.K® stjslel*y„
P ć! im pąrjaiy  fiusj.rsb — ir: — r» — k. —
Dukaty lioilesM. r . ■ - jj..— /a  jj. —
O b f tp  tfaumnm  1 0 0  d . ,  (feted  f c n p i) '
L is ty  Z sjfe  8 -.-kreso, I- s c - w ’ f?.' 100 
Ltaty /.'żst; 3 okresu. EKe. Ca rs. )oo 
Obligi T ow arzystw a Krod: L ieias-dago 
L is ty  likw idacyjne .za rs?, łflo. . . .
B ile ty  -B anku  C eaarątwa 2 r o k a  i8 6 0  
(rowu mim) po ty czk a  drem ; z t. i l e i  w y  V) . z r. ip’SV-
Ak- y: Drogi żel: W ar:- W ied: z a  sz tukę 
A kcje Drogi W a rs t:-B y d g o sk io £  
Akcje G*ł:ów: Sow: E o»8:.B róg  ieU^i 
A c jt Dirtól a tla s u  J  W a r:a i-S ą r isp o h

7o L is ty  uastaw no rossy jsk ie .

Ż ądanoj Płacono
Rob!:- i słi

1 L_- __ ' _
93 58 9 3 F
f,2 58 92 fi

100 67 100 33
76 58 76 33
88 50 88 —

1153 75 153 2
[154 50 154 >—

66 — — —
72 — — —
— — , --- —

ID 7 — 106 26
— _A 101 ST)
— — — UL

107 — 106 2r

- sop , 42%

9 rs. 119 kop 25 
rs. 8 Jiop 1 4i.Ąndyn. 3 Ąf... 5 A ^ s .s U  n i: a  h o m l l  

i  aruź,  W aksel >:n ząęo o  ■ rs: 7 U 60 n .  97 b. 85 
W ie deń. W&k: 2 isn. m  i r ;> w. a: y-i.- 98 k. 10 rs. 97 k. 87 V*

Ceisy T a r g o w e  WarssamwwKtr.— D. .31 stycznik
plaeano: Z a k fzeo  pszenicy od rs: 5 kop, 10 do rs: 6 hop 
5 2 : f . y t i c l r s :  s k o p .  67 1; ,  do rs: s k o p  75, jęczm ienia 4ro
i dwu rzęflotjfego, od n :  2 kopJ 6 2 V* d o rs :  3 k-m. — Owsa 
nd rs: 2 kop — •’ rs: '2  Kop 5 K artofli ody-s:- —kóp . iA 
do ra: 1 k i 5 .

18-’

I t t l poa f p ł a a i t ^  i m u  m j . E t t *  ~

b o b a t e k .



DODATEK do Ki ll.TERA WARSZAWSKIEGO Nr 24.
Wtorek.—  Dnia 20  Stycznia (1 Lutego) . —  Rok 1870.

W IADOM OŚCI L IT E R A C K IE  
— T y g o d n i k  m ó d  N r 5 wyszedł z druku  i zawiera:

„N ieużyteczn i11, Jtomedja w czterech ak tach  E d w ard a  Codo), 
p rzełożona  przez Jo an n ę  Belejowską. M łot i kow adło, r o 
m ans w trzech  częściach, F r . Szpielhagena, przełoży ł z n ie 
m ieckiego M ichał Gliszczyński. K orrespondencja  z Paryża.
P rzeg ląd  lite rack i, artystyczny i różne  wiadomości. O u b io 
rach . Dalszy ciąg o b jaśn iłń  d odatku  arkuszowego. P rzep i
sy kuchenne.

Howosa luzm iii
Nakładem Księgarni i Składu N ut muzycznych

GEBETHNERA i WOLEEA,
— Przyjaciela  Dzieci N r 5 wyszedł z d ru k u  " i  

zaw iera: W ylewy wód w H olandji, przez K. P . (z ryciną).—
P am ię tn ik i M ieczysław a K  go V, (c. d.) Kolizeum
w Rzym ie, przez K. P . O elektryczności (c. d.) R ada  
dziecięcia (N aśladow anie z W ik to ra  Hugo) (wiersz) przez J . 
M iłkow skiego. Rozm aitości. B e tty  i Tom s, czyli odkrycie 
D ra  D zennera, tłom . z n iem ieckiego/ Ic. d.) D odatek.

NAJNOWSZE TANCE
wydane na obecny karnaw ał nak ładem  

K sięgarni i Składu N ut Muzycznych
F e r d y n a n d a  H o s i c k ,

przy ulicy Senatorskiej, N r 4 9 6 , 
w prost Pałacu Prym asowskiego,

są  do nabycia we wszystkich Składach m uzycznych 
w W arszaw ie i na Prow incji,

Syrewiez. A ndaluzjanka Polka. (Grywana przez O rk ie 
s trę  Lewandowskiego, z ryciną). Kop 30. 

Sonnenfeld. Soirće Polka. Kop. 15.
„  Oieś M azur. Kop. 15.
„ B anquet Galop. Kop. 22lj2.

C ł o d f r e y .  L a  B ouquetiere Yalse. (Grywany przez O rkie
strę  Lewandowskiego). Kop. 52l /2.

Osm ański Karol: M azur. Kop. 15 .
P erkun  Galop. N r 2. Kop. 15. 

Strauss. B auren  (Chłopka) Polka. (Grywana w balecie 
„ F lick  i F lo ck .11 Kop. 30.

Oborski Tl M aseczka Polka. (Z ryciną w druku). 
Jeanvrot E lodie. Po lka des woiueause. Paryzka. (G ry

wana przez O rk iestrę  Lew andowskiego). Kop. 30.
(4—6) — 509—

Dziś opuścił p rassę  Jedenasty zeszyt dzie ła  p. t.

„Barbara Ubryk”
czyli Tajem nice K lasztoru K arm elitów  
w K rakowie. Cena prenum eracy jna zeszytu kop. 12 ' / ,  
(gr. 25.)

N adsyłający  z prowincji najm niej za  16 zeszytów t  j. rs. 
2, b ęd ą  m ieli p rzesłane zeszyty wyszłe i wychodzące franco 

pod opaską.
Uw iadom ienie dla P P . Prenum eratorów:

Na liczne zapy tan ia  P P . P renum eratorów , kiedy się aam a 
b o h a te rk a  pojawi w tern dziele, odpow iadam , że  w obecnym 
t. j. w l i-y m  zeszycie już ona w ystąpiła  na  scenę, a  zara* 
zem śmiem objaw ić, że mam nadzieję  (używając słów zagra
nicznego wydawcy), że ten  k tó ry  przeczyta  zeszyt 1 l- ty , i 
następne, to z pewnością wprzódy z ręk i niew ypuści, póki 
ostatn iej k a rtk i tegoż nie przeczyta. — J a n  B r e s l ą u e r ,  
K sięgarz i W ydaw ca , u lica Miodowa, N r 489 d

(1— 1)_________________________   —  794 —

W  m ieście P u łtu sk u  założoną  została  
K sięgarnia i Skład ITIaterJatów 
Piśm iennych, oraz Aut muzycz

nych, w któ rej abonować będzie m ożna ró żn e  d z ie ła ‘ do 
czytania za  o p ła tą  kopiejek  75 m iesięcznie.

T am że będzie  inożna czytywać pism a perjodyczne. b ieżą
ce za  uiszczeniom  o p łaty  po 2 i pó ł kop iejk i dziennie i o- 
trzym ywać inform acje co do kupna i sp rzedaży  dóbr, d z ie r
żaw folwarków, zbyw ania inw entarzy  żyw ych i płodów ziem 
nych. ja k  niem niej kupow ać książki szkolne i m a te ria ły  r y 
sunkowe. (1—3) _  774 _  1

wyszły n astępu jące  nowe kom pozycje:

O pera w 3 ch ak tach , 
słowa

J A N A  C H Ę C I l i S K I E K O ,
m uzyka

S T A N IS Ł A W A  M O N IU SZ K I.
N r i .  R eciiatiyo  i C avatina: „ P a r ja  ! To jeszcze jed en  z te j  

kasty  w zgardzonej.11 K op. 4 5 .
N r 2 . C anzonetta : „Z pod gw iaździstej nocopończy.11 Kop. 30. 
N r  3. P ieśń  za sceną: „S łońce w span ia łe!11 Kop. 2 2 '/ ,.
N r 4. M elodja z d u e tu : „O  ty mój sk a rb ie l11 Kop. 30.
N r 5. P ie śń : „ Id ź  za uczuć św iętych głosem .11 Kop. 15.
N r  6. P ie śń : „Z nam  gród w spaniały.11 Kop. 30 .
N r 7. M elodja z d u e tu : „B ez wsparcia, bez op iek i.11 Kop. 15. 
N r 8. M elodja z d u e tu : „Prow adź mię p row adź.11 Kop. 15 . 
N r 9. A rioso: „Bogowie m iłości.11 K op 2 2 1/,.
N r 10. A rja : „P ó jd ź! jeszcze jedno  zostało  ci dziecię.11 Kop. 30.

Cena kom pletu R h. 1 Kop. 80.
M oniuszko St.: U w ertura z opery „ P a r ja 11 na  4 ręce. 

Rs. l Kop. 5.
„  Po tpourri z opery  „ P a r ją 11 na 4 ręce.

R s 1 Kop. 20. 
i> W yjątk i z  opery „ P a r ja 11 n a  4 ręce.

Rs. i Kop. 20 .
»  W yjątki zop. „ P a r ja 11 na 2 ręce. Kop. 7 5 .

K a n i a  E . :  Chór Bram inów z opery „ P a r ja .11 Kop. 75 .
„  F a n taz ja  koncertow a z op. „ P a r ja .11 Kop. 75 . 

A d o l f  O . :  Six am usem ents faciles p o u r piano a 4 m.
N r l .  Polonaise. Kop. 2 2 l/2.
N r 2 . M arche. „  2 2*/,.
N r 3. M azourka „  15.
N r 4 Galopp. 2 2 1/,.
N r 5. V alse „  2 2 % .
N r 6. Cavatine. „  22*/2-

Cena kom pletu  Kop. 90.
i3 ~ 3) — 623—

DONIESIENIA.
Magistrat Miasta "Warszawy.

Podaje się do wiadomości powszechnej, że w dniu 27 
Stycznia (8 Lutego) r. b., o godzinie 12-ej w południe, odbę
dzie się  w Sali Posiedzeń M agistratu , licytacja in plus, przez 
opieczętow ane deklaracje, n a  trzy  letn ie, to  je s t:  1870, 1871 
i 1872, po dzień 1 (18) Stycznia 1873 r ,  wydzier4aW*e?*e 
P lacu  m iejskiego w W arszaw ie, pod Nrem 2564*, przy ulicy 
Boleść położonego, od summy dzierżawnej na Rs- 285, wy
raźn ie  na R ubli dwieście ośm dziesiąt pięć rocznie ustano
wionej, w w arunkkch zam ieszczonej, i do niniejszej licytacji 
podanej.

M ający przeto  zam iar ubiegania się o takową dzierżaw ę, m ogą
L » w *  . . ° ... „„na P ł n n p m  no m o n  ^

podług w zoru n i ż e j   , . _ , .--------- ---
ram i, bez skrobania, poprawek 1 p rzekreśleń , w ypiszą w yso
kość zadeklarowanej summy dzierżaw nej rocznie.

N ądto  do deklaracji w in ien  być dołączony kw it K assv 
Głównej Ekonom icznej M. W arszaw y n a  złożone w te jże  
wadjum w ilości Rs. 30, i na kosz ta  og łoszenia  R s. 10 , k tó -



re  nieutrsymującema się przy licytacji natychmiast zwróeone
będą. .

Bliższe warunki dotyczące w mowie będącej licytacji, są 
do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym każdodzien- 
nie> wyjąwszy dni świątecznych.

Wzór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia z dnia . . . podaję niniejszą dekla

rację, mocą której podejmuję się wziąść w trzy-letnią, to 
jes t 1870 , 1871 i 1872, po dzień l ( 18) Stycznia 1873 r., 
dzierżawę, Plac miejski w Warszawie pod Nr 2564ft przy ulicy 
Boleść położony, ofiarując za takową dzierżawę rocznie 
Rs. NN. (wypisać literami), poddając się wszelkim obowiązkom 
i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Ku ssie Głównej Ekonomicznej Miasta 
W arszawy wadjum w ilości Rs. 30, i na koszta ogłoszenia 
Rs. 10, przy niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie w NN., pisałem dnia NN.
(Podpisać wyraźnie Imie i Nazwisko).

P. o. Prezydenta,
Jeneralnego Sztabu, Jenerał-M ajor I f l t k o H a k l  

Naczelnik Kanccllarji, Z d z l t o w l e e k i .
(l — l) —760—(Dz. War.)

W dniu 22 Stycznia (3 Lutego) 1870 roku, ogo- 
mu dżinie 10 z rana, sprzedane będą w Trybunale Cy- 

„ •" wilnym w Warszywie w Wydziale I, dwie Nieru-
pyffiH H chom oŚci w Warszawie.

a) Nieruchomość Nr 1179, przy 'ulicy Pańskiej położona, 
której licytacja rozpocznie się od summy rs. 1668 kop. 37, na 
wadium złożyć należy kwotę rs. 750 i

ft) Nieruchomość Nr 1178, również przy ulicy Pańskiej po 
łożona, której licytacja rozpocznie się od snmmy rs 1000, 
a wadium wynosi rs. 600 .

Bliższe objaśnienia i warunki przejrzeć można w Kancel- 
larji P isarza Trybunału Cywilnego w W arszawie i u podpisa- 
nogo Patrona w W arszawie, podN r 552/3 (nowy 24) przy u- 
licy Długiej zamieszkałego.

(2 - 2)
Józef Szwareenberg, Patron.

— 773 —

Licytacja na lokal.
W dniu 30 Stycznia ( i)  Lutego) 1870 r. o dodzinie 2-e, 

ż poładnia, na gruncie nieruchomości w Warszawie, pod N 
41), przy ulicy Krakowskie-Przedmieście położonej, w loką 
lu dawniej przez cukiernię G rohnerta zsjmowanego, odbę 
dzie się głcśua in plus licytacja, na jednoroczny najem te 
goż lokalu.

Licytacja zacznie się od ceny rocznej rs. 1 575. Wadjum 
do licytacji oznaczone na rs, 300 w gotowiźnie, ma być 
złożone do rąk komornika licytację odbywającego, a tyra, 
którzy się przy licytacji nie utrzymają, bezzwłocznie zwró- 
eonem będzie.

Lokal można obejrzeć codziennie, za zgłoszeniem się do 
miejscowych stróżów, W arunki licytacyjne i bliższe obja
śnienia, są do przojrzenia w kancellarji mojej w W arszawie 
przy ulicy S-to-Jerskiej, w domu pod Nr 22 nowym, utrzy 
mywanej i na miejscu u W-go Zielińskiego.

Warszawa, dnia 17 (29) Stycznia 1870 r.
Napolęon Mlerkowski, Komornik.

(2 — 3)_______________________— 756 —(D. W J
Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, że

j | |  - Magazyn Mebli,
istniejący przy ul. Miodowej

pod Nr. 490 i 1,
W domu W-go Lessera,

który byłem w zamiarze zwinąć, pozostaje jeszcze na jakiś 
czas dalej. Przekonawszy się bowiem, że sprzedając me
ble po nizkich cenach, magazyn mój mogę dalej utrzymy
wać, oraz posiadając w składzie moim wiel
ki zapas materjałów potrzebnych do me
bli, zaopatrzyłem magazyn mój w różne gatunki mebli e- 
leganckich i najnowszych fasonów, k tóre postanowiłem 
sprzedawać po jaknajtańszych cenach, prawie bez zarobku. 
Mam więc nadzieję, że dla tych przyczyn magazyn mój 
licznie nawiedzanym będzie, a o taniości i dobroci mebli, 
każdy sam się przekona, ( l —6) —80S—

P R O Ś B Y
I Tl,0114(7,EMA

Do Biura Próśb Radcy Honorowego Burby, pod Nr 
533, na Krakowskiem-Przedmieściu, codziennie zgłaszają 
się interesanci z żądaniem stręczeń lub pośrednictwa, jak  
również przynoszą prośby do tłomaczenia, pisane przez oso
by nietylko zdolności ale i wyobrażenia o przedmiocie nie- 
posiadające, a k tóre nigdy nie zostając w Błużbie referen
tem ani tłomaczem, zaledwie potrafią i to ze wzorów skleić 
podanie o wsparcie albo wypłatę emerytury. Biuro przeto 
nie chcąc napróżno marnować ezasu, oświadcza, iż żadnych 
poprawek ani czynności przez podobne indywidua sporzą
dzonych przyjmować nie będzie i wreszcie, że się żadnem 
stręczeniem lub pośrednictwem nie zajmuje, ale ogranicza 
się na właściwem sobie zatrudnieniu redakcji i tłomaczeń.

(1— 3) —797 —

Nasiona pastewne świeże,
wschodzące; Wykn, korzec Rs 4 Kop. 50; Koniczyna 
czerwona, korzec Rs. 35; Trawa Tymoteusza,
korzec Rs. 15; są do nabycia w Korytnicy Hr. Ronikera, 
przez stację Lochów, pod Węgrowem, u Rządcy Schmidt.

(3 — 5) — 420 —

Rolniczy i do Ludowi
Sprzedaje fabryka gipsu przy ulicy Leszczyńskiej 

i Dobrej w prust Oócźnej pod Nr l nowym.
(3—3) —395— Żóllyński.

NASIONA:
Ogrodowe, inspektowe, kwiatowe, leśne, pastewne, koni

czyny, mięszanki i wszelkie inne Nasiona otrzymał i poleca 
Iłom Handlowti-Homlueny

Nasion, Maszyn i Narzędzi Rolniczych,

(1—3 ) —782— Miodowa Nr. 492.

:3s*r«r* Wszelkie jfasiona
O R A Z

jg* Mieszanki Pastewne
produkcji

PP. Sławiński 1 Syn z Kleczy Górnej 
Poleca Skład Nasion Smoleński et Comp.

Nowy-Swiat 67, wprost Kopernika.
Cenniki do wszystkich pism dołączoue będę.

> «  Kupujemy za gotówkę koniczynę i inne nasiona 
tuk w mniejszych jak  i większych partjacn.

(3— 15) - 4 1 1  —

Salopa Tumakowa,
w dobrym stanie, mało zużyta, z dużym Kołnierzem, czsr- 
nym rypsem pokryta, za Rs. l io ,  i MUFKA Tuma
kowa, za Rs. 10, jes t do sprzedania w Składzie F u ter 
P. J. Schneider, ulica Bielańska, Nr 596. 12—3 ) —708--

Jes t do sprzedania za nizką cenę

Furgon resorowy.
Koła, Resory i Osie, w zupełnie dobrym stanie. 

Wiadomość przy ulicy Miodowej pod Nrem 490, w domu 
Wgo Lessera, u P. L etieux (1—3) —785—



r a  —

> -WYKŁAD KROJU SUKIEK DAMSKICH, C
jes t do nabycia podług toraźoiejs/.yrh żarnali, w ts lji wgorsie zup^ łnie wolno, w pasie ciaśniej, talja krótka. Dla £  

o osób życzących praktycznej nauki, udzielają się lekcje w godzinach wyznaczonych. Także odrabiają się S uknie 'ilu - 
bne, balowe, podług najwyższych wymagań, gustu, elegancji i najświeższzch żurnali francuzkich. Przyjmują się do 
krajania suknie w rozmaitych fasonach od kop. 80 do rs. l . —Ulica Długa, Nr 32 nowy, front, 2-gie piętro.

( 8 - 6 )  - 4 9 3 -  A. GAŁECKA.\
9

\
Mleko i Śmietanka.

W Mleczom i przy ulicy Leszno pod Nrem 8 nowym, 
w domu Pana Wilczyńskiego, naprzeciwko Kassy Gubernial- 
nej, jfdzie Znak wskazuje, można dostić  w każdym czasie 
Mleka świeżego zbieranege i Śmietanki, od krów ua 
miejscu utrzymywanych, po cenach j»k tylko można naju* 
miarkowańszych; dojenie krów odbywa się o godzinie 7ej 
rano, lszej w południe i 7ej w wieczór. Zakład poręcza, że 
Nabiał wydaje rzetelny, czysty i zdrowy, a także przyjmuje 
zamówienia na rozsyłanie Mleka do domów, stosownie do
i m o w y .  ( 2 _ s > _ 7 3 7 _
śg!PPPieagagaQPQOpaqQttQafiKattQ<aiq>«»gaaoaaQQPoa<

CHOROBY DZIECI
PP. GBIMAUŁT et. C’f A p te k a rz y  w  PARYŻU
W W ł W K ł i R . m  ■ - r r - C T s g n s a n w g a — w  i —  «i i

■ r a ^ A J s r

Tran rybi winien swe własności leczebne obec
ności jodu, który się w niem znajduje, na nie
szczęście wiele osob nie może znosić tranu wie
lorybiego. Syrop chrzanowy z jodem, nie ma tych 
niedogodności i zastępuje wybornie tran rybi.

§j Rzeżucha, która wchodzi w skład jego, zawiera 
3  jod w stanie naturalnym, który zostaje w połą
cz czeniu z sokiem wyłącznie krew przeczyszczają- 
|j  cym i siarczanym z roślin anti-skorbutycznych 
g  jak chrzan i marchew. ^
$  Przepisywany on jest przez wszystkich lekarzy je 
H paryzkich, kiedy idzie o wyleczenie lymfatyzmu,
|  skrofułów, krzywienia aie kości pacierzowej, bia
l i  daczki, rozmiękłości ciała, nabrzmienia gruczo- 
|  łów, wyrzutów i strupów na głowie i obliczu,
§  tak częstych u dzieci młodych i znanych po

wszechnie pod nazwiskiam zołzów. Nieoceniony 
jest w pierwszych początkach suchot, pobudza a- 
petyt, ułatwia trawienie i skutkuje tak dobrze 
na dzieciach, jak na osobach dorosłych.

Dostać można w Warszawie w Składach mate- 
rjałów Aptecznych pp. Mrozowskiego, Gallego 
i Spiessa, w Wilnje w Aptece p. Chróścickiego, 
w Kijowie w Aptece p. Marcińczyka.

(10-29) —9,004—(16,918)

P Ą C Z K I!
P® Kop. 1 i 2 1;, (Gr 3 i 5', códzień świeże i na świeżem 

maśle wysmażone, wyrabiają się w Fakryce Pierników 
J  gfMISŁAWSKIEGO 

Ulica Nowy-Swiat, N r 1316 (72), wprost Sto-Krzyzkiej. 
Obstalunki jak  najakuratniej odsyłane zostają.

(4—6) —360—

Do sprzedania

Płaszcz Niedźwiadkowy,
^  dobrym stanie, na Osobę dobrego wzrostu, za cenę bar- 
d*o umiarkowaną. Ulica Grzybowska, Nr 14 nowy, mieszka- 
ni*t Nr 3, isze  piętro. (3 3) —642—

(D A fflPF TKAM)APTEKABZA lillllMU,
Najlepszy, przez najznakomitszych Dokto 

rów za najskuteczniejszy uznany, nadszedł do 
mej Apteki i sprzedaje się flakon po Kop. 50. 

Ł. Grouau, Właściciel Apteki. 
Nalewki, Nr 2258.

(9 — 10) — 10080—(13722)

ę f  Haga, 8 Lutego 1868 r.
™  Niżej podpisany zawiadamiam niniejszem, iż domo- 
j—j wi Handlowemu A .  F ,  G a l i e  w W arszawie, po- 
nil wierzyłem generalną agenturę dla sprzedaży w K ró

lestwie Polakiem T r a n u  L e k a r s k i e g o  l i r a  
J o n g h ,  i że pomieniony Dom Handlowy artykuł 
ten odemnie wprost otrzymuje.—D r  d e  J O I C G H .

Skład Materjałów Aptecznych
A. F. GALLE

W  W A B S K A W I E ,  
przy ulicy Senatorskiej, IKr 467 lit, u, 

pod Słoniem,
otrzymał tegoroczny transport świeżego

Tranu Lekarskiego Dra Jongh
Oprócz powyższego, Skład zaopatrzony je s t zawsze 

we wszystkie rodzaje Tranu w medycynie uży
wane, w najlepszych gatunkach.

(4—5)___________________ — 227— (16.802)_

Płaszcz granatowy,
futrem Rosomaki podszyty, bardzo porządny, jest do sprze
dania za bardzo przystępną cenę. Wiadomość przy ulicy 
Marszałkowskiej, Nr 38 (1S96B;, mieszkania Nr li-  Stróż 
miejscowy wskaże. (2—3) —606—

Pierwsza w Krą) u Fabryka

O B U W I A
m a a i y n o w e g e  *,ś r u b o w a n e g o .

Wyroby swoje tak  z m aterjała krajowego jak  zagranicznego,
sprzedaje po cenach W P a ł^ U  Blanka,

L. Ł a b 1 H  ,  b |
(2— 10) — 598— (6979) --



-  IV -

Obrazy Olejne,
około sztuk  300, pendzla  najznakom itszych artystów  m ala 
rzy , tak  zagranicznych jak o  i tu tejszych, k tó re  kosztow ały 
1 2 ,0 0 0  rs., są dziś do sp rzed an ia  z wolnej ręk i za rs. 8 0 0 0 , 
lub też częściowo po cenie znacznie zniżonej, a  to codzien - 
n ie  od godziny 10 z ran a  do 5 po południu, wyjąwszy n ie 
dzie l i św iąt, przy  ulicy Daniłow iczow skiej, N r. 495a, w lo 
kalu  Heintzego; tak że  je s t  tam  do sp rzedan ia  K anapa i 6 
k rzeseł, rzeźbione, sk ó rą  w desenie pokry te  za  rs. 1 2 0 ; j a 
ko i jeden  fotel ładnej rzeźby i sk ó rą  pom alow aną w deseń 
pokryty, ze złoceniem , mogący służyć kościołowi i a  o zd o b ę , 
za  rubli 4 5 . (1—3) — 7 96—

E m ery tk a  bezdzietna, w średnim  wieku, 
I j g J H K r  posiadająca sta ły  fundusz, poszukuje przy
W a  zacnej F am ilji osobnego Pokoju, od l-go
K w ie tn ia  r. b., z życiem  i usługą Ż yczący wejść w um o
wę, raczą  nadesłać pismienDy ad ress swego zam ieszkania, 
pod literam i A. Z ,  do szw sjcara  dom u W go F rag e t, ulica 
E lek to ra ln a , N r 758. (1 — 1) — 798—

8 Torą
Materjałów Piśmiennych, Ry
sunkowych i Towarów C-alan- 

tcrjJ oycli
WŁADYSŁAWA BEDNAWSKIEGO,
przy ulicy M iodowej, N r 497c, w domu W. Bujno, 

O trzym ał znaczny tran sp o rt 
Wody praw dziw ej koloóskfej.
Vlnalgre tle tu lllette  
Wody do zębów  D ra  P ierre .
Proszku 1 Pasty do zębów  
Szczoteczek g u ttap erch o w y ch , a zalecanycb 

przez  dentystów  europejskich.
Fum lgateurs angielskie; W stążk i do k ad ze

n ia  m iłego zapachu.
W estalek czyli lam pek  platynow ych do kadzenia. 
Mydła glicerynow ego, oraz M ydła gliconine do 

u d e lik a tn ien ia  cery.
Pomad, F ik sa to a ró w  i tuszu  do c ze rn ien ia  wło- 

„*6w. P ~ 6ł — 6*5 —

Donoszę WW. PP . F ab ry k an to m  P o 
wozów, że życzy sobie jeden Młody 
Człowiek, la t 30-ści m ający, w stąpić 
do Z ak ład u  F abrykan tów ; obeznany on je s t  

z tym  fachem ; rodem  z Galicji. W iadom ość powziąść m ożna 
pod Nrcm  1877, w P iek arn i.— A . B. (i — 1) — 788—

L ik w id a to r m assy pozostałej po ś. p. Adolfie 
M v  H ilscher w W arszaw ie, wzywa niniejszem  w szyst
k ie  osoby praw a ja k ie  m ieć m ogące lub należności do tegoż 
in te resu , ażeby  z p retensjam i swojemi zgłosiły się do niżej 
podpisanego n a jda le j do d n ia  1 M arca 187 0  r. (n. s.), gdyż 
po tym  term in ie  pozostałość  w drodze praw a sukcesorom  A - 
dolfa H ilscher, wydiifeloną i w ypłaconą zostanie.

W arszaw a, dn ia  27 S tycznia, i87o r.
Carl Breland.

Ulica Senato rska  N r 472a.
( ’ ~~3   — 790 —

. ^ rzJ  ulicy K rochm alnej, pod N r. 1007, 
J e3t , d0 sprzedania: Szkło czeskie 
stołowe, Fortepian Mahonio
wy, dobrze utrzym yw any, 1 Ser- 

wantka Mahoniowa. W idzieć j e m ożna od 1 0 -tej 
z r a n a  do 4-tej po p o łudn iu . (1 — 1)— 780—

Garnitur Mebli masiv Orzechowych,
b ard zo  p ięk n ie  rzeźbionych, 

o raz  szafa, kom oda i sto lik  z  galery jką . U lica Nowomiej- 
ska, N r. m o l ,  N r drzwi 7. ( i - s ) _ 7 8 3 -

¥ a  folwarku Ś-to Krzyzkiem.
j a k  dawniej należy M leczarnia do dzierżawczyni, gdzie 
dostać  m ożna p rosto  od krów  m leka, k w arta  kop. 15 , zb ie 
ranego k w arta  kop. 4, śm ietanki k w srta  kop. 2 0 . Zw raca s ę 
na  sum ienny i rzetelnej m iary tow ar. K ażdy  życzący sobie 
b rać, raczy nadesłać  ad res, a dostan ie  na  oznaczony czas. 

(1 — 3) — 789 —

> BILE SŁONIOWE \) HAMBURGSKIE, {

?  poleca Magazyn Wyrobów Żelaznych i Stało- ^  
9 wych W .  C J e y e r a ,  przy ulicy Nowy-Świat {  
\  w domu Zarządu Wojskowego, wprost Koper- g  
% nika. \
m  ( 1— 6) _  7 3 3 — \

J e s t  do sprzedania:
1) A l g  l e r k a  g ranatow a, podszyta psam i syberyjskiem i 

czarnem i, z odnową niedźwiadkową.
2 ; Palto syberyncw e podszyte baranam i krym skiem i 

z kołn ierzem  i m ankietam i bobrowem i.
W iadom ość u M ichała  M akowskiego s tró ża , w dom u N r 

410, przy K rakow skiem -Przeem ieściu. (1— 3 )   772  __

KOCZOBRYK,
‘FS K ^ ^ ^ ^ j ’m ało używany, je s t do nabycia, za  przy-

t Bt8Pn* cen8i u  F a b ry k a n ta  Powozów L ore tz ,
u lica Leszno N r 725 . (3 —3 ) — 6 0 0 —

J e s t  do sp rzedan ia

f o r t e p j a f ,
z fabryki K ra ll i Seidler, używ any, daw niej

szego fasonu. W iadom ość przy ulicy Nowolipie, N r 39, u  
W -go Piotrow skiego. (3 — 3 ) — 6 0 2  —

Na Nowem M ieście, pod N rem  3 5 8 , n a  drugiem  p ię trze  
od frontu  je s t  do wynajęcia

P O K Ó J ,
ze stołem , usługą i m eblam i, za  rs. 15 m iesięcznie J e ż e 
liby k to  sobie życzył m oże mieć i drugi nokói- 'żvczaev 
m oże mieć fortepjan. ( 1— l ) ___778_

SKLEPY
Stowarzyszenia Spożywczego,,Merkury"
otrzym ały  św ieży tran sp o rt MĄKI zagranicznej, i w yboro
wy HEBBATĘ w  pięciu gatunkach , od R ubla  do Rs 2 
h o p . 40 za funt. (3—3) — 4 2 9 —

Zgubiono
W  Sobotę w wieczór wybiegł 

z m ieszkania z pod N r 2309, przy  
Pow ązkow skich R ogatkach , Szcze- 

-jfr— n iak  dwu-m iesięczny, m aści ta r a n -
— dl tow atej. Łaskaw y Z nalazca raczy  go zwrócić

pod powyższy Num er, za  nagrodą Rs. 1. (1— 1) — 7 8 7 __

D nia 28go Stycznia zg inął

J U i  Pies  W y ż e ł  duży,
, m aści siwow ato-perłowej, ze łbem  i uszam i
k a sztanow atem i f  tak iem iż  plam am i na  bobach, z.ogonem  
grubym , m ia ł czerw oną ną szyi O bróżkę. Z nalazca  raczy go 

odprow adzić do H o te lu  Paryzkiego, do R ządcr.
(3 — 3) — 717 —

W drukarni K urjera War iławskiego— z » Pozwoleniem Cenzury Rządowej


